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Porażka Warty w  K ielcach  i C racovii w Rybniku

Nie 3 -s® l@oz 4-30 mafa
odbędzie się ll-gi doroczny bieg „Głosu. Wielkopolskiego"

Kaczmarek (KKS) zwycięzcą ulicznego wyścigu kolarskiego w Poznaniu
Pigwacy Elebirgcmoki i«gclęi£ia Hanc

W związku z uchwalą Centralnego Komitetu Związków Zawodowych, 
wzywających pracowników umysłowych i robotników do pracy w dniu 3 i 9 
maja i zatwierdzeniem tej uchwały przez Radę Ministrów, ,
te rm in  BE-go, d o ro czn e go  b iegu  o p u ch ar Re dakcji „ G ło su  
W ie lk o p o lsk ie g o "  z o s t a j e  p r z e s u n i ę t y  na  niedzielę  
4 -go  m aja  br.

Tegoroczny bieg na przełaj o puchar bieg na przełaj dla młodzików
o nagrodę przechodnią Red. ,,Głosu W ielko
polskiego";

bieg na przełaj dla starszych panów
o nagrodę przechodnią Poznańskiej D elegatury 
Spółdzielni W yd. „Czytelnik";

redakcji „Głosu Wielkopolskiego", któ 
ry, jak już Czytelnicy nasi wiedzą od
będzie się w , nadchodzącą niedzielę 
4 maja o godz, 11-tej na boisku „Are
na" zapowiada się niezwykle ciekawie.
W programie obok biegu głównego:
bieg na przełaj dla pań

o nagrodę przechodnią red. „Glosn W ielko
polskiego";

popisy modeli latających 
popisy szybowców 
kolarski bieg australijski 
biegi sprintowe, sztafetowe, skok oraz 

popisy lekkoatletyczne

Porażka Warty w  K ielcach
Tęcza (Kielce) — Warta 2:1

Drużyna piiKareka W arty  yoścha w  ndedznelę 
w  Kielcach gdzie w  meczu o -wejście do ekstra
klasy  spotkała się z tam t. „Tęczą".

Poznańczycy, którzy ostatnio w ykazyw ali bar
dzo doibrą formę uchodzili za faw oryta spotka
nia, n,iepo'dziewande ulegli jednak gospodarzom 
w  stosunku 1:2.

W arta była niew ątpliw ie drużyną lepszą tech-

nicznde, jedtaak zaw odnicy kieleccy włożyły do 
gry maksimum ambicji, co w oUimde przyniosło 
im zwycięstwo, a W arcie u tratę pierwszych 
dwóch, tak cennych w  rozgrywkach, punktów.

W czorajsza niedziela była więc w ybitnie pe
chową dla obu poznańskich zespołów w w al
kach o w ejście do ekstraklasy.

19 mistrzostwa Europy w koszykówce
P o l s k a  d r u ż y n a  ż e ń s k a  p o k o n a n a  p r z e z  C z e s z k i  27:51 

D r u ż y n a  m ę s k a  w y g r y w a  z  R u m u n ią  51:32
W  dniu w czorajszym  rozpoczęły się w  Pradze 

19-te m istrzostw a Europy w koszykówce męskie j. 
Inauguracją m istrzostw , przed ich oficjalnym  za
gajeniem  było spotkanie żeńskich reprezentacyj 
Polski i Czechosłowacji. Zwyciężyła drużyna 
koszvkarek czeskich, w  przekonyw ującym  sto 
sunku 51 : 27 (20 :10).

Po zagajeniu w łaściwych m istrzostw  przez 
przedstaw iciela czechosłowackiego m inisterstw a 
szkolnictw a i ośw iaty, oraz delegata FIBA (M ię
dzynarodow a Federacja Piłki K oszykowej), 
rozpoczęta się defiladą poszczególnych drużyn re 
prezentacyjnych. N ajbardziej oklaskiwane byty 
drużyny ŹSSR, Polski, Jugosławii, Bułgarii i 
Czechosłowacji. O godz. 11-tej został rozegrany 
pierwszy mecz mistrzo-wski m iędzy reprezentacją 
ZSRR i Jugosławią. Zakończony zwycięstwem ko- 
szykarzy radzieckich w stosunku 50 :11 (23 : o).

Dalsze wyniki spotkań by ły  następujące.: Buł
garia — A ustria  56 :13  (28 : 4), spotkanie to 
przeszło bez większego zainteresow ania. Z a
rów no jedna jak i druga drużyna w ykazała dość 
niski poziom techniczny. Bułgarzy zdecydowanie 
przeważali nad swymi przeciwnikami.

W  drugim  spotkaniu Polska pokonała Rumunię
51 : 32 (19 :12). Mecz ten by ł bardzo żyw y i ze
spół polski uzyskał przewagę od samego po
czątku, przeprow adzając cały szereg pięknych i 
czystych kom binacyj.

Rumuni grali dobrze i stopniow o grę w yrów 
nywali, zm uszając koszykarzy polskich do w ięk
szego wysiiku. N ajlepszym i graczami reprezen

tacji Polski byli Maleszewski 1 Markowski, u 
Rumunów wyróżnili się Bapuiesci i DIugos.

I G R U P A

II G R U P A :

III G R U P A

O w ejśc ie  do e k s t r a k la s y

Skra (Częstochowa) — Polonia (Bytom) 1 :4  
Polonia (W-wa) — Motor (Białystok) 7 :2 
KKS (Poznań — Wisła (Kraków) 0 :1 
RKS Szombierki — Polonia (świdni ca) 1 :0

AKS (Chorzów) — Orzeł (Gorlice) 5 :1 
ZZK (Łódź) — Radomiak 1: O 
RKU (Sosnowiec) — Gedania 2 : O 
Pomorzanin (Toruń) — Grochów (W-wa) 6 :1 
Rymer — Craeovia 2 :1

Garbarnia (Kraków) — Czuwaj (Prze myśl) 1: O 
Tęcza (Kielce) — Warta 2 :1  
PKS (Szczecin) — ŁKS (Łódź) 2 : 6

W ista w  Poznaniu:

b r a m k a  i 2 ’ p u n lc ft^
Wisła — KKS 1:0 (0:0)

Skład drużyn:
W a s ł a  : Jurowicz — Filek i Flanek, W apien

nik J. —. Legutko i W apiennik A, — Giergel, 
G racz, K ohut, W oźniak i Cisowski.

KKS: Tom iak — Tarka i W ojciechowski — Sło
ma, M arciniak i M atuszak — Polka, Anioła, 
W iśniewski, Białas i Preja.

Bramkę dla W isły uzyskał K ohut 
Sędzia: Szneider (Łódź).
Rozegrany w niedzielę w  Poznaniu mecz p ił

karski o w ejście do ekstraklasy .pom iędzy k ra 
kowską W isła a poznańskim  KKS-em miał dla

Jedenastka krakow skiej W isły , która  w dniu
na boisku

w czorajszym  zw yciężyła  poznańskich kolejarzy  
w  Dąbcu.

Pływacy „Elektryczność" ponownie w ygryw ają z W artą
Rozegrane w  dlniu w czorajszym zawody rew an

żowe pomiędzy najlepszym  zespołem pływackim 
w  Polsce w arszaw ską Elektrycznością a poznań
ską W artą zakończyły ,6dę ponownym  zwycię
stw em  gości w  stosunku 63:53. O zwycięstwie 
drużyny w arszaw skiej zadecydow ał mecz piłki 
w odnej k tóry  zespół Elektryczności rozstrzygnął 
na 6woją korzyść w stosunku 5:2 (2:2).

Zawody 6tały na przeciętnym  poziomie. Wy- 
wiki poszczególnych konkurencji były następu
jące:

200 m styl. dow. mężczyzn: 1. Taedling (W) 
2:38 min., 2. Czuperski (E) 2:39,4 min., 3. Pacz 
kow ski (W) 2:50,5 min., 4. Bem (E) 2:53 min,

100 m styl. klas. mężczyzn: 1. Żmidziński
(W) 1:24,9 min., 2. Cichoński (W) 1:25,3 min., 
3. Brzozowski (E) 1:27 min., 4. Kwiatek (E) 
1:29,5 min.

100 m styl. grzbiet, mężczyzn: 1. Owczarczak 
(W) 1:21,2 min., 2. Ratajczak (W) 1:22,3 min., 
3. Jabłoński (E) 1:23,1 min., 4. Kuśnierz (Ej 
1:37 min,

100 m styl. dow. mężczyzn: 1. Zguda (El 
1:08,7 min., 2. Nowak (E).

Sztafeta 3X100 m styl. zm.: 1. Elektryczność 
3:56,6 min. (w 6>kladzie Jabłoński, Szczypko, Cy
pel), 2. W arta 3:58,3 min.

Sztafeta 4X100 ra styl. klas.: 1, Elektryczność

w składzie Jachimowicz," Kwiatek, Szczypko, 
Brzozowski) 5:59,7 min., 2. W arta 6:00 min.

Sztafeta 5X50 m styl. dow.: 1. Elektryczność 
w składzie Bem, Gumkowski, Zguda, Nowak, 
Cypel) 2:34,4 min., 2. W arta 2:37,9 min.

W  ram ach pow yższego meczu odbyło się kil
ka konkurencji dia młodzieży gdzie osiągnięto 
następujące wyhiki:

100 m grzbiet: 1. G ajew ski 1:27,4 min., 2.
Boruszak 1:29 min.

50 m styl. klas.: 1. C iećhoński 0:42 min., 2. 
Jakuszko (E) 0:45,1 min.

50 m styl. klas. dziewcząt: 1. Kurkówna 0:52 
min., 2. Cichońska 0:53,4 min.

O rganizacja zawodów bardzo sprawna. (i)

obu drużyn wielkie znaczenie, gdyż zwycięstwo 
oznaczało umocnienie pozycji w czołówce ta 
beli pierwszej grupy.

Z aw ody w yw ołały w Poznaniu zrozumiale 
zainteresowanie grom adząc na boisku kolejarzy 
ponad 8 tysięcy widzów, w tym  dużo gości' 
p rzybyłych na Targi Poznańskie. Z aw ody za
kończyły się zwycięstwem W isły w stosunku 
1:0 (0:0). Zwycięstwo krakow ian było skrom ne 
ale nie mniej zasłużone, gdyż jako całość W isia 
była zespołem lepszym zarówno technicznie jak  
i kondycyjnie. K rakowianie górowali nad  go
spodarzam i przede wszystkim  szybkością w 
akcjach i startem  do piłki, akcje ofensywne 
przeprow adzali w polu płynnie i planowo, przy 
czym wzorowa była w spółpraca linii pomocy 
z atakiem . Pomoc gości była ich najlepszą for
m acją, kry jąc doskonale napastników  poznań
skich i w ygrywając z nimi lwią część po jedyn
ków. Również atak  W isły jako  całość p rzed 
staw iał się lepiej niż u gospodarzy. N ajlepszych 
zaw odników  posiadali goście w te j linii w bar
dzo szybkim  i pracow itym  Kohucie oraz zw ro
tnym  i niebezpiecznym  Giergielu. G racz i W o
źniak w ypadli lepiej po przerwie. T rio obronne 
W isły  grało przytom nie i dobrze się uzupeł
niało.

D rużyna KKS grała am bitnie i bojow o ale 
przez caty mecz za nerwowo, co stało się przy
czyną niew ykorzystania wielu szans na zdoby
cie bram ki. W  ataku w yróżniał się szczególnie 
Polka a dzielnie sekundowali mu Białas, A nioła 
i P reja, N ajsłabiej w ypadł znów W iśniewski na 
środku ataku, k tó ry  zawsze snóźniat się o uła
mek sekundy do piłki i popełniał dużo błędów, 
stając się chwilami hamulcem w ataku. Pomoc 
pracow ała ofiarnie ale nie w ytrzym ała tempa, 
w  drugiej połowie. W  obronie W ojciechow ski 
w yróżnił się szybkim  w kraczaniem  i zwrotno- 
ścią. T arka  był dobry taktyczn ie  jednak  w y
kopy nie zawsze mu wychodziły. Tom kow iak 
w  bram ce gTał z dużym  szczęściem.

W  sumie mecz stal na dobrym  poziomie tecb- 
n iczn rm  jednak nie obfitow ał w tak em ocjonu
jące mom enty, jakich się po nim spodziewano.

Przebiegi gry
G rę rozpoczyna KKS, którego atak  szybko 

podchodzi pod  bram kę „W isły" jednak ju ro 
wicz w yłapuje piłkę. M om entalny kon tra tak  
W isły kończy się strzałem  w aut. Goście k ró t
kimi płaskim i podaniam i szybko zdobyw ają 
pole. W  4 min. niebezpieczna akcja lewej s tro 
ny ataku W isty kończy się strzałem  W oźniaka 
w au t obok niepotrzebnie wybiegającego T o
m iaka. W  6 min. rzut w olny b ity  przez Słomę 
z 20 m stwarza zamieszanie pod b ra c k ą  k ra 
kowian. Jurowicz w yskakuje i p iąstkuje piłkę 
a Flanek z trudem  ekspediuje ją  dalej. Kole
jarze energicznie a takują jednak akcje cechuje 
zbytnia nerwowość. W  10 min. W iśniewski i 
P reja  pudłu ją doskonałą okazję na polu kar
nym  gości. W  14 min. o stry  szczur Białasa z 20 

(Ciąg dalszy wewnątrz num eru)



NOWINY SPORTOWE

( q c z n t a r e k ' ( K K S )  w y g r y w a  k o l a r s k i  w y ś c i g  u l i c z n y
W  niedzielę przed południem  odbyły saę w  Po

znaniu drugie doroczne uliczne wyścigi kolarskie 
organizow ane przez sekcję  kolarską poznańskie
go KKS-u.

W yścigi odbyły 6ię w  3 kategoriach. W  pierw 
szej 6tartowala kolarze licencjow ani (walcząc o 
puchar przechodni im. śp. Kazimierza M arcin
kowskiego), w  drugiej kolarze posiadający kar
ty  wyścigowe a w  trzeciej kolarze niestowarzy- 
ezeni.

Trasa wyścigu prow adziła ze startu  przy zbie
gu ulic W ałów  Jana  III i Libelta — ulicami 
Cieszkowskiego, placem Ratajskiego, M łyńską, 
Krętą, Starościńską, N oskowskiego i Libelta na 
metę. Jedno okrążenie trasy  w ynosiło około 
1 700 metrów.

Na starcie biegu głównego dla licencji stanęło 
8 kolarzy, w śród nich 6zosowy mistrz Pol-ski Jan 
Kluj (KKS), zeszłoroczny zdobywca pucharu w 
b egu ulicznym — Cz. Vogt (Stomil), oraz ze
szłoroczny zw ycięzca w biegu ,,kart.owiczów" 
Kaczmarek (KKS) który  obecnie startu je  już w 
licencji.

Zaraz po starcie utw orzyła się czołówka 4 ko 
larzy  — Kłuj, Kaczmarek, V ogt i Głodowsk; 
(HCP), którzy w zajem nie zmieniali 6ię w  prow a
dzeniu. Podyktow ali oni ostre lecz równe tempo, 
przejeżdżając kilka okrążeń po 3 min 14 sek. Na 
6-tym okrążeniu na ul. M łyńskiej spada J. Wy- 
darkiewiczowi łańcuch, na usunięcie defektu traci 
on cenny czas i tym sam ym  traci kontakt z czo
łówką, k tóra powiększa tempo (do 40 łon/godz.). 
N a 9-tym okrążeniu Klujowi „naw ala"' guma, 
co elim inuje go z czołówki. Na 11-tym okrąże
niu, na dwu tuż po sobie następujących w ira
żach na placu Ratajskiego dochodzi do „kraksy". 
Januszew ski (KKS) zajeżdża drogę swemu kole
dze klubowemu Frąckow iakow i, uszkadzając mu 
ciężko rower. Na szczęście kończy się to bez 
kontuzji, lecz obaj zmuszeni są do w ycofania 
się z biegu.

N a 20-tym okrążeniu Klujowi „naw ala '1 druga 
guma, Dziwny „pech" prześladuje K lują w  bie

gach ulicznych organizowanych przez jego ma- 
cieizysty  klub.

W  roku ubiegłym  w skutek defektów roweru, 
dokończył wyścig na obcym rowerze turystycz
nym — wczoraj w skutek gum, odpadł z czołów
ki i nie mógł wziąć rew anżu za pech zeszłoroczny.

Na 23-cim okrążeniu Głodowskiemu (HCP) 
spada łańcuch i pow staje defekt w  przerzutce. 
N apraw ia w szystko pośpiesznie i goni uciekinie
rów, dochodząc ich na 25-tym okrążeniu. W y- 
darkiewiczowi znów naw ala łańcuch, tak źe 
traci tym samym dwa okrążenia do czołówki.

Na 28 okrążeniu Vogt ma defekt w maszynie, 
ale po krótkiej przerw ie kontynuuje wyścig. Za
wodnicy zbliżają się do mety. Po zaciętej walce 
i im ponującym finiszu odnosi zwycięstwo w  bie 
gu młody, u talentow any Kaczmarek (KKS), któ
ry  pokrył dystans 51 km w czasie 1 godz. 36.31’ 
min. Drugie miejsce zają ł Szymański (HCP) 1 
godz. 36.38,3 min.; 3. V ogt Cz. (Stomil) 1 godz.

36.38,5 min., 4. Głodowski (HCP) 1 godz. 36.40 
min.; Kluj i J. Wydar-kiewicz zajęli piąte i szóste 
miejsce, pozostając w skutek defektów o 2 ok rą
żenia w tyle.

W  wyścigu kartowiczów startow ało 12 kolarzy.
Po zaciętej w alce na trasie, zwycięstwo od

niósł Iwański (Stomil) w czasie 50.44 min. (25 
km). Drugie m iejsce zajął W ielow iejski (KKS) 
50 57,2 min., trzecie — W ydarkiew icz St. (Sto- 
m’l) 50.59,2 nun., 4. Kostrzewski (KKS).

W  wyścigu dla kolarzy niestow aszyszonych 
(dystans 5 100 m — 3 okrążenia) startow ało
tylko 3 kolarzy. Zwycięży) K nychała H enryk w 
czasie 10.57.1 min., przed M atuszakiem M ieczy
sławem  10.57,9 min. i Frankiem Czesławem 11.52 
min.

O rganizacja wyścigówr sprawna. W idzów ze
brało się na mecie i trasie wyścigu około 5 000.

Rozdania nagród w imieniu zarządu KKS do
konał p. Paterski M ieczysław, (al)

O wejście do eksfraMasy piłkarskiej ^

ŻZK  -  Hadokniak 1:0 (0:0)
Po rem isie z RKU (Sosnowiec) i zwycięstwie 

nad „Gedianią" zespół „Radomfaka" stanął wczo
raj do spotkania z ZZK jako  cichy faworyt. Tym
czasem zawody zakończyły się niespodzianką. 
Słaba dyspozycja strzałow a ataku „Radomiaka" 
mimo dobrej gry formacji obronnych sprawiła 
że goście zeszli 7, boiska pokonani. Mieli naw et 
szanse w ygrać dość wysoko. Po przew adze w 
pierwszej połowie, w  której „Radoimak" narzu

cił silne teanpo, zespół radom ski załam ał się psy
chicznie w  dalszej części gry, oddając in icja
tywę łódzkim kolejarzom . Zwycięska bram ka 
padła w 30-tej m inucie w  drugiej połow ie ze 
strzału  Koczewskiego. W  drużynie ŻZK w yróżnił 
się pracow ity Koczewski oraz bram karz Pisar
czyk, który  szczęśliwie interw eniując, uchronił 
sw ą drużynę od porażki. Sędziował p. D abert z 
Poznania. W idzów ponad 5000 06Ób.

RKS „Kopalnia Rymer" — Cracovia 2:1 (1:0)
N a stadionie w Rybniku został w dniu wczo

rajszym  rozegrany mecz o wejście do klasy 
państw ow ej m iędzy R ym erem  a Cracovią. Z a
w ody w zbudziły ogrom ne zainteresow anie i zgro-

W i s ł a  —  K K S  1 :0  C O : 0 )
bram ką ko lejarzy  jedną z najpew niejszych po-(Dokończenie ze strony  1-szej)

m m ija słupek. Pomoc W isły bardzo dobrze ob
staw ia graczy ataku  kolejarzy. W  15 min. Sło
m a ryzykow nie zagryw a do Tom iaka lecz na 
szczęście T arka  w kracza wr ostatn iej chwili, w y
b ija jąc  piłkę spod nóg szykującego się do 
strzału  K ohuta. Po chwili W ojciechow ski likwi
du je  przytom nie przebój bardzo szybkiego Ko
huta . Sędzia uważnie w yłapuje w szystkie w y
kroczenia graczy tłum iąc w  zarodku grę ostrą. 
G ra się w yrów nuje, jes t dobrze prow adzona w 
polu jednak pod biam kam i akcje obu ataków  
są chaotyczne. W  24 min. cała pom oc KKS-u 
przepasow ała piłkę, G racz podaje do Giergiela, 
którego cen trę  fatalnie pud łu je  Cisowski. W  26 
m m . centrę Polki w yłapuje  Jurowic-z a chwilę 
później pow staje gorący m om ent pod bram ką 
W isły, jednak  mocno obstaw iony Białas nie 
zdąży ł w ykorzystań sytuacja. K olejarze uzy
skują w  kró tk ich  odstępach czasu 3 rogi. A nioła 
1 Białas pracu ją  bardzo ofiarnie jednak  są pie
czołowicie pilnowani przez braci W apienników . 
W  34 min. krakow ianie przeprow adzają bły
skaw iczny atak, pom ocnicy KKS popełniają 
błąd a na dobitkę W ojciechow ski fatalnie „ki- 
k su je“ i K ohut znajdu je  się m om entalnie pod 
bram ką. Jego o stry  strzał tra fia  w  w ybiegają
cego z bram ki Tom iaka i T a rk a  usuwa niebez
pieczeństw1© w ybijając piłkę na  róg. W  35 min. 
G iergiel b ije  rzu t w olny z 18 m. T om iak w y
puszcza piłkę z rąk jednak cała tró jk a  ataku  
gości nie w ykorzystu je  „m urow anej11 szansy na 
zdobycie bram ki. KKS przejm uje znów  in icja
tyw ę i a taku je  groźnie skrzydłam i, zwłaszcza 
Itólką, jednak defensyw a gości gra bardzo spo
kojn ie  i skutecznie. W  41 min. A nioła i Białas 
zagrażają  bram ce krakow ian jednak  Jurowicz 
■wybiegiem zabiera piłkę w ostatn im  momencie. 
W  42 m in. obie strony  uzyskują po rogu. KKS 
przew aża, jednak pom oc gości gra niemal bez
błędnie, nie pozw alajac atakow i ko lejarzy  efek
tyw nie w ykorzystać przewagi i pierwsza połowa

k ończy się  w ynikiem  bezbram kowym
Po przerw ie w pierwszych 5 min. goście uzy

skują dwa rogi. A tak  W isły gra w  polu kró tk im i 
podaniam i ale niepotrzebnie forsuje grę 
w szerz boiska. W  10 min. niebezpieczny mo
m ent pod  bram ką W isły, jednak  tró jk a  ataku 
KKS nie w ykorzystu je  pow stałego zamieszania. 
W  15 min. G iergiel pięknie przechodzi lecz nie
bezpieczny strzał jego przechodzi tuż nad po
przeczką. W  20 min. Jurowicz efektownie 
p iąstku je  centrę A nioły. W  22 min. W iśniewski 
nie w ykorzystu je  rzu tu  w'olnego, bitego przez 
P reję , zaprzepaszczając sw oją powolnością pe- 
w ną okazję do uzyskania prow adzenia. Chwilę 
później Tom iak broni szczęśliwie. K ohut prze
bija się i strzela ostro  jednak piłka trafia  w 
głowę wybiegającego T om iaka i T arka  posyła 
piłkę do przodu. W  25 min. T om iak wspaniale 
zabiera piłkę Kohutow i, k tó ry  znalazł się sam 
na  sam z bram karzem . Chwilę później tró jka  
W isły zaprzepaszcza w  hiperkom binaeji tuż pod

zycyj.
W isła się rozegrała i dem onstru je grę przy

ziem ną. Piłka w ędruje tró jką tam i od gracza do 
gracza przy  czym doskonale p rezen tu je  się gra 
pom ocy krakow ian, k tó ra  zawsze znajdu je  się 
na miejscu. D rużyna KKS-u gra nerw owo a po
dania są niedokładne. Pomoc gospodarzy nie 
zawsze może podążyć za atak iem  przez co po
w staw ały luki, um iejętne w ykorzystyw ane przez 
a tak  gości. W isła uzyskuje dwa rogi przy  czym

■/ A nio ła  w  w ałce z obrońcami W isły

G iergiel f G racz nie w ykorzystu ją  strzalow o 
dobrych pozycji. W  33 min. po ładnej kom bi
nacji G iergiel — G racz, piłkę o trzym uje K ohut 
i płaskim  strzałem  lokuje ją  mimo interw encji 
T om iaka w bram ce kolejarzy.

W isła  prowadzi 1 : 0
W  35 min. wspaniale strzelona „bom ba11 przez 

G iergiela p rzelatu je  nad poprzeczką bram ki ko 
lejarzy. Przewaga W isły uw idacznia się coraz 
w yraźniej. D rużyna kolejarzy  gra am bitnie je 
dnak akcje linii pomocy i a taku  w yraźnie się 
nie k leją i defensywa krakowian bez trudu li
kw iduje wszelkie zam ierzenia gospodarzy. W  40 
min. KKS uzyskuje róg jednak  A nioła przenosi 
piłkę głową ponad poprzeczkę. Chwilę później 
W ojciechow ski b ije  rzu t w olny z 30 m w prost 
na bram kę jednak  Jurow icz jest na  posterunku 
i pięknie broni, niwecząc osta tn ią  okazję kole
jarzy  do w yrów nania wyniku, i mecz kończy 
zwycięstwem gości krakow skich w stosunku 1:0.

Zawody, prow adził doskonale p. Szneider z 
Łodzi zb ierając często oklaski za w yłapywanie 
wszelkich w ykroczeń zaw odników . (a!)

Flanek Legutko W a p im n ik  Adam

m adzily ponad 10 tys. widzów. Po bardzo cie
kawej grze sto jącej na w ysokim poziom ie zw y
ciężyli piłkarze Rym era w stosunku >2:1 (1:0). 
Do przerw y C racovia była lepszą w  polu je 
dnak nie umiała swej przewagi w ykorzystać. 
D rużyna górników  była lepiej dysponow ana 
strzalow o, zdobyw ając w  tym  okresie gry bram 
kę przez prawego łącznika Janika. Po przerw ie 
gra b y k  w yrów nana, w  końcowej zaś fazie 
przew ażał Rymer. Sędzia N ow akow ski z W ar
szaw y nie uznał bram ki strzelonej w  30 min. 
dla Rym era. W  35 min. drużyna śląska pod
wyższa na 2:0. Jedyną bram kę dla Cracovij n a j
piękniejszą zresztą w całym meczu strzelił 
D ycjan.

RKS „Szombierki" — 
Polonia (Świdnica) 1:0 (0:0)

Mecz piłkarski o w ejście do ekstraklasy  pań
stwow ej m iędzy RKS „Szom bierki" a  Polonią 
ze Świdnicy, zakończył się nieznacznym  zw y
cięstw em  drużyny Szombierek w stosunku 1:0 
(0:0). Zw ycięzcy nie zadowolili sw oją grą cho
ciaż przez w iększą część meczu mieli przewagę. 
Jedyną bram kę zdobył K rasów ka w  10 min. 
drugiej połow y meczu. W idzów  około 5000. Z a
w ody prow adził dobrze sędzia G raczyński.

i$KS (Chorzów)— 
Orzeł (Gorlice) 5:1 (2:0)
Rozegrany w  Chorzowie mecz piłkarski o 

w ejście do klasy państw ow ej pom iędzy pow yż
szymi drużynam i zgrom adził na boisku AKS-u 
zaledwie 5000 widzów. Spotkanie zakończyło się 
zasłużonym zwycięstwem gospodarzy w  stosun
ku 5:1 (2:0). Początkow o gra była w yrów nana 
a drużyna gospodarzy dopiero później uzyskała 
przewagę. Bramki dla zwycięzców strzelili: Spo- 
dzieja 3, P iątek i B arański po jednej. Dla 
„O rła" jedyną bram kę zdobył Mueller. Zaw ody 
prow adził bez w iększych błędów  sędzia Pryk.

Polonia (W arszawa) — 
Motor (Białystok) 7:2 (1:2]

Licząca n a  w ysokie zw ycięstw o ze słabym 
„M otorem'1 z  B iałegostoku stołeczna Polonia 
zlekcew ażyła w  pierwszej połow ie gry przeci
w nika czego najlepszym  dowodem jes t wynik 
do przerw y 2:1 dla Motoru. W  tej części gry 
piłkarze białostoccy grali bardzo am bitnie i zdo
byli prow adzenie .ze strzałów  lewoskrzydłowe- 
go Lachowskiego i lewego łącznika Choro6zu- 
cha. Polonia bram ki zdobyła przez Chmielew- 
skiego-juniora debiutującego w pierwszej d ru 
żynie mistrza Polski. //-■

Po przerwie goście nawiązali początkowo ró 
w norzędną grę, lecz pp trzech bram kach zdo
bytych przez Polonię w  pierwsz.ych 20 minutach 
załamali się. W  dalszej części gdy w arszaw ia
nie zdobyli przew agę, która przyniosła im re 
sztę bram ek. Strzelcami byli: Świcarz 3, O ch
mański 2 i Szularz 2.

Sędziował dobrze p. Rutkowski. Widzów po
nad 10000.

Garbarnia —  Czuwaj (Przemyśl) 
1:0 (0 :0)

M imo przewagi przez cały czas spotkania G ar
barnia odniosła nad  Czuwajem nikle zwycięstwo 
w stosunku 1:0. A tak  krakow ski był bardzo sła
by, szczególnie obaj skrzydłow i. U  pokonanych 
najlepszy był bram karz K oczapski. Jedyna 
bram ka padła  w 25-tej minucie po przerw ie ze 
strzału Tgnaczaka. Sędziował dobrze p. D uda 
ze Śląska.

Pomorzanin — Grochów 6:1 (4:1)
Stołeczny G rochów  poniósł w  T oruniu  w y

soką porażkę w spotkaniu z tam tejszym  Pom o
rzaninem  w stosunku 1:6. Silne tem po narzu
cone przez gospodarzy u których w yróżnili się 
Rcmbecki i Osm ański zapewniło Pomorzaninowi 
przewagę przez cały czas spotkania i pewne 
zwycięstwo. W obec nieprzybycia przez PZ P N  
wyznaczonego sędziego zaw ody prow adził za 
zgodą obu drużyn p. Przybysz,

Piękne nagrody
d la  uczestników b i e g u

„Głosu Wielkopolskiego"

Wykaz nagród dla zawodników biegu 
ofiarowanych przez firmy i kupców  

poznańskich:
Fabryka Wyrobów Drzewnych „Trio" 

Sp. z o, o. Poznań-Rataje, Serafi- 
tek 2
ofiarowała nagrodę artystyczną dla pierwszego 
zaw odnika Ziem Odzyskanych;

Skład galanterii męskiej firma „Bon- 
Ton“, ul. 27 Grudnia —
dla pierwszego zaw odnika w biegu starszych
panów?

Edward Benenowski — mistrz zegar
mistrzowski, ul. Dąbrowskiego przy 
Rynku Jeżyckim:

Zakład Artystyczno-rytowniczy A. Ty
rała — Rynek Łazarski — 

dla najstarszego w iekiem zawodnika;
P. Jan Wapniarek, Warszawa —

kierow nik sekcji metalowców, ofiarow ał na
grodę -dla pierwszego zaw odnika w  biegu ju 
niorów, rekrutującego się z kół rzem ieślni
czych;

St. Moszka — rzeźnictwo, ul. Wodna 13
dla klubu, z którego najw iększa ilość zawod
ników stanie na starciei

Cz. Czaplicki — dyrektor KKO —
dla pierwszego k ręg ian a ; ,

Zakład Elektrotechniczny — Garcza- 
rek-Żywicki, Kramarska 7 —
dla biegu juniorów ;

Wł. Krupski — dyr. Kolportażu „Czy
telnika" —
dla pierwszego zamiejscowego zawodnika; 

Firma Teodor Fengler —
dla pierwszej zawodniczki Poznania;

Restauracja „Gambrinus" — właśc. 
Aniela i  Józef Skorup)ńscy —
dla pierwszego piłkarza w  biegu głównym;

Firma Foto Van-Dyck, wł. Z. Zielo- 
nacki i M. Nischke, 27 grudnia 16 —
portret 30X40 cm dla pierwszego w arciarza 
w biegu głównym;

Firma Bronisław Niemczyk, cukry, 
czekolady, owoce, Mielżyńskiego 22
l-kg  bombonierę dla naim łodszego w iekiem  
w arciarza;

Firma J. i  S. Stempniewicz — Fabryka 
perfum, mydeł toaletowych i kosme
tyków — Poznań, Marsz. Focha 43 —

” ofiarow ała paieróśnicę dla zw ycięzcy w biegu 
głównym;

Firma Falkiewicz — Fabryka mydeł 
i  perfum, ul. Łukasiewicza: 

Państwowa Centrala Handlowa, Po
znań, św Marcin 65 —
ofiarow ała kupon przedniego m ateriału  na 
ubranie dla pierwszego zaw odnika z klubu 
fabrycznego w  biegu głównym;

Red. Wł. Ciesielski — kierownik w y
działu propagandy „Głosu- Wielko
polskiego" —
dla pierwszego zaw odnika K. S. „A stra" Kro
toszyn;

Wł. Borowicz — Ryby, raki — ul. Do
minikańska 1 —
dla pierwśżego zawodnika zrzeszonego w ZRSS* 

Foto-Drogerfa „Bałtycka" wł. Tadeusz 
Nowicki, Dąbrowskiego 14/16 lei. 
21-22
kaseta kosm etyczna dla pierw szej w a rd a rk i 
w  biegu pań;

Zarząd Kolejowego Klubu Sportowego 
dla pierwszego zaw odnika KKS — Poznań; 

Foto — Górzyński — M. Focha
dla zwycięzcy w  konkurencji modeli szybow
cowych;

Józef Wesołowski — Bogusławskiego 
26a
dla pierwszego kolarza w wyścigu australij
skim;

Stołówka „Demokratyczna" — Marian 
Mocniejszy, Wyspiańskiego 10
3 kom plety lekkoatletyczne;

Firma Bobiński — Fabryka musztar
dy — Dąbrowskiego
dla biegu kobiet;

Klub Sportowy „Lechia"
dla pierwszego m ilicjanta w biegu głównym; 

Zjednoczone Fabryki Porcelany w 
Chodzieży —
serwis kaw ow y na 6 osób dla pierwszego w ar
ciarza w biegu starszych panów,

Przypominamy, że zgłoszenia do 
wszystkich biegów przyjmuje w ter
minie do dnia 1 maja br. red. Olachow- 
ski, Polska Agencja Prasowa — PAP 
— Poznań, ul. Mielżyńskiego 8, I ptr.

Przypominamy jeszcze raz, że termin 
biegu o puchar przechodni Redakcji 
„Głosu Wielkopolskego" przesunięty 
został z soboty 3 maja

na niedzielę 4 maja br.
Początek imprezy o godz. 11-tej na 
boisku „Areny" przy al. Reymonta.



NOWINY SPORTOWE

O mistrzostwo klasy A

Zjednoczeni wygrywają z Prosną (Kalisz) 4:0 (3:0)
Płk. Stefan e atorl

g o ś c ie m  A u t o m o b i l K l u b u  O d d ? .  W i e ! K o p o l s K i e g o

W czorajszy przedpołudniowy mecz p;łki noż 
nąj o m istrzostwo ki. A POZPN, rozegrany na 
boisku przy ul. Bukowskiej zakończył sit; /.wy 
cięstwem Zjednoczonych nad Prosną z Kai 
sza 4:0.

Zjednoczeni, mimo że zagrali lepiej jak w ub

tygodniu z Sanem .-.pccjanie nie zachw yci1', by!; 
jednak diużyną lepszą, szczególnie w pierwszej 
połow e giy i zwyciężyli zasłużenie. Bramki db 
zwycięzców uzyskał : Gaździński 2, Nawrot i Le
sicki. Sędziował dobrze p. Jachczyk. Widzów 
około 1000 osób,

Mecz o m istrzostw o k asy A PO ZPN . roze
grany w dniu w czorajszym na boisku W arty /u 
kończy! się zasłużonym zwycięstwem Cegcl- 
skiego. Zespól fabryczny pod ka dym względem 
t o  wal n a d  p rzec iw n k :em. G dyby napastnicy HOP 
lepiej potrafili w ykorzystać liczne nadarzające 
się dogodne sytuacje podbram kowe, zwycięstwo 
niebieskich byłoby cyfrowo znaczn e wyższe.

Przez ca!v czas meczu trwa wyraźna przewaga 
Cegi ciskiego. Mimo to prowadzenie uzyskuje Ad- 
m ira z rzutu karnego. N arożny, najlepszy z piątki

napadu fabrycznego, w kwadrans potem wyrów
nuje a za chwilę uzyskuje p m w ad /e ire  dla swych 
barw, strzela juc n cuchronnic do siatki po udałej 
akcji całego ataku

Po zmianie stron Cegielski u/y.-.kujc da sze dwie 
bramki przez Narożnego i Konopę. Krótko przed 
ko rem spotkania udaje s ą  pokonanym zmusili 
po raz drugi do kapitulacji bram karza 11CP i 
zmniejszyć tym samym cyfrowo porażkę.

Widzów niewiele.

KKS„Paiaitia"19!2 Leszno — Zjednoczeni Kępno 4:2 (3:1)
Drugi mecz w tym  roku rozegrany przez d ru 

żynę KKS „Polcnia" 1012 w Lesznie z cykłu o 
m istrzostw o klasy A z drużyną „Z jednoczo
nych" z Kępna zakończył się ponownym zwy
cięstwem leszczyniaków w stosunku 4:2 (3:1). 
D rużyna gospodarzy zaprezentow ała się jako

zespól bojow y przew yższając swego przeciwnika 
tak pod względem technicznym  jak i kondy
cyjnym . Bramki dla zwycięzców zdobyli: Jan- 
kowiak 2, Eliński i N ortm an.

W  przcdm cczu KKS „Polonia" II— 1912 poko
na! „A dm irę" (Poznań) 5:0. (m i)

Ostrowa — Lutsosiski KS 4:1 (2:0)
W  niedzielę po południu na stadionie kolejo

w ym  miejscowa O strovia zadem onstrowała swoją 
dobrą formę, zwyciężając gró/.ny zespól Luboń- 
skiego KS 4 : 1 (2 : 0).

O bie drużyny w ykaza'y  duże um iejętności 
techniczne oraz dobrą kondycję.

Bramki padały w następującej kolejności: w 
9 min, z podania M łynarka, T rzebiatow ski uzy
skuje pierwszy punkt dla O strovii. W  24 minucie 
■uzyskują gospodarze przez Sitorka 2-gą bramkę.

Po przerwie już w 1 minucie goście uzyskują 
pierwszą bram kę przez Janiszewskiego. O strqvia 
rew anżuje się bram ką, uzyskaną w 4 min. przez 
M łynarka i w 22 minucie Zwolenia zdobywa

Otwarcie sezonu piłki ręcznej 
w Ostrowie

W  niedzielę przed południem nastąpiło o tw ar
cie sezonu piłki ręcznej w Ostrowie. Rozegrany 
mecz koszykówki pomiędzy zespołami; W enecja 
(O strów ) a O strovią zakończył się wysokim zwy
cięstwem O stroyil 56 : 14. do przerwy 30 :6.

4-tą bram kę. O strovia lepiej wykorzystała sytu- 
acjc podbram kowe i wygrywa mecz zasłużenie.

Sędziował b, dobrze mgr Błaszczyński. W idzów 
około 2 tysiące. (H)

O MISTRZOSTW O KLASY B

Czarni (Poznań) — Sparta (Oborniki) 
5 :0 (1: 0) 

Polonia (Poznań) — Naprzód 2:0(i:0) 
Szamotplski KS — Polonia Chodzież 

1 :  0 (0 : 0)

O MISTRZOSTWO KLASY C

P. K. S. Posnania — K. K. S. Śrem 2 :1 
II Posnania — K. S. Zjednoczeni 3 :0r-t-

W . O,
Pocztowy K. S. (Poznań) — Obra (Ko

ścian) 5 :2  (2:0)  
Milicyjny KS (Poznań) — Traktor 3 : 0

w, o.

N aw al materiału spraw ozdaw czego w  
zw iązku z otwarciem  M iędzynarodowych  
Targów  Poznańskich i uroczystościam i w  
Gnieźnie spow odow ał w yjątkow ą koniecz
ność ograniczenia objętości dzisiejszego w y 
dania „Nowin Sportowych".

Przepraszając za ten przejściow y brak, 
m am y nadzieję, że  w zględy, którymi kiero
w ała  się  Redakcja, znajdą zrozum ienie u 
naszych  C zytelników .

Jednocześnie komunikujemy, że najbliższy  
numer „Nowin Sportowych" ukaże się już 
w  zw yk łej objętości 4 stron.

Mess zapaśniczy
M iejski Komitet Opieki Społecznej urządza 

w ielki mecz zapaśniczy (zawodowców) o nagro
dy honorowe, w dniach 1, 2, i 3 maja br. o g-odz. 
19-tej w Hali M ontażowej Pocztowego Urzędu 
Przewozowego przy ul. Palacza 2. «**■

Dochód z imprezy przeznacza się na kolonia i 
półkolonie letniie dla dzieci m iasta Poznania.

Bilety w cenie od 30.— do 200.— zl do naby
cia w MKOS-ie przy ul. Chełmońskiego 2, II. p. 
w f-mie Foto-Praca, ul. Marsz. Focha 51, w 
f-mie „Światek Dziecięcy", W alki Młodych 4.

Bilety w cenie 30.— zl mogą nabyw ać uczmo- 
w ie za okazaniem legitym acji szkolnej i w ojsko
wi do sierżanta włącznie. s

Pik. Stefan Batori, były p:cf zr.op.it zerka 
A m or.kańsk iej Armii Inw azyjnej, obecnie szef 
do spraw m otoryzacji w Polsce, k kcząc  swoją 
misję, w Polsce odwiedzi! Pozna -. W raz z nacz. 
dyr. 1'. Z. W. S. inż. Karczowskim oraz asem 
autom obilizm u Polskiego inż, W. Rychtorem 
byl obecny w ub. niedzielę na uroczystym  
otw arć.e sezonu — A utom lbdk s u Pc'sk-icgo 
OddZa-' Włolkopo sk 7  n rr-ses /Wn-ki sprzed 
ogrodu Zoo ruszyło pięćdziesiąt kilka wozów do 
Puszczykowa, gdzie odhv!« się msza ś\v. w ko
ściele św. Krzysztofa na intencję autom nhiiistów  
oraz poświęceń e masz) n. poez-m na wspólnym 
śniadan-u w -cenro/is \u tn m o h :1kh'hu R o'b;c- 
cki, powitał zebranych gości i kolegów. Drugi 
prztinsw a' r 'k .  Stefan Ilatori, którego słowa 
przytoczę dosłownie: „Czuję sic zaszczycony t> 
okolicznością, że danym  mi było dołożyć swoja

iraee do ror Kce. To. co na
ród am erykański da' w U N R R A . to tylko pe
wna ilość ton stali, a naród polski o tak  wiel
kiej żywotności i pracowitości wlal yv to  swego 
ducha, dzięki którem u ta stal ożyła i nabrała 
istotnej wartości. W idząc rozwój m otoryzacji 
w Polsce i je j ekspresv\vna sile żywię nadzieję, 
że zwiezione przez nas i uruchom ione tzw. an 
gielskie miastec7.ka jak P. Z. S. w  Bolechowie 
i innych m iastach pomogą wam w tym  wysiłku. 
Nasze prace i nasz snrzęt to odrobina w dzięcz
ności dem okracji zachodniej za poniesiony wkład 
narodu poisk:ego w ostatn iej wojnie.

Będę bardzo szczęśliwy — mówił dalej 
mówca — jeżeli dowiem się już na drugiej pól-

Przed wyjazdem do Dublina
odbędą się w  środę, dnia 30 bm. o godz. 19-tej 
w  ha-li M ontażowej przy ul. Pa'acza róg M ar
szalka Focha.

Dojazd tramwajam i linii 4, 5, 11, 12.
W alczą reprezentacyjni i najlepsi zawodnicy 

€ e Polski s
W aga musza: Gumowski, Pomorze (mistrz Pol

ski) — Mal-ak (KS W arta), Stasiak (b, mistrz 
Polski — Łódź) — Frąckow iak (mistrz okręgu 
poznańskiego KS H. C. P.);

waga kogucia: Grzywo-cz (mistrz Polski — 
Śląsk) — Kruża (wicemistrz Polski — Pomorze);

waga piórkowa: Antkiewicz, Gdańsk (mistrz 
Polski) — M arciniak (mistrz okręgu często
chowskiego;;

waga lekka: Skierka, Gdańsk (wicemistrz, pol
ski) — Chychla (mistrz okręgu gdańskiego);

w aga pólśrednia: O lejnik (mistrz Polski — 
Łódź) — Adamski (KS W arta);

waga średnia: Ambroż (mistrz okręgu szczeciń
skiego) — Trzęsowski (mistrz okręgu lódzkiegoli

w aga półciężka: Szymura (mistrz Polski Po
znań) — Lick (wicemistrz Polski Gdańsk);

waga ciężka: Klimecki (mistrz Polski Poznań) 
— Pietrzak (mistrz okręgu szczecińskiego). ,

Bieg na przełaj ZR5S
Przed międzymiastowym spotkaniem  piłkar

skim reprezentacyj robotniczych W arszaw y i Po
z n a n ia /k tó re  odbędzie się w dniu 1 m aja br. na 
boisku Areny, Związek Robotniczych Stow arzy
szeń Sportowych urządza bieg na przełaj dla se 
niorów na trasie  3000 m, dla juniorów  na tra 
sie 1500 m oraz bieg pań na  trasie 800 m. Udział 
w  biegu mogą wziąść także nies towarzyszem  w 
ZRSS-ie. Zgłoszenia do biegów przyjm uje sek re 
tariat ZRSS-u przy ul. Łukaszewicza 40 do dnia 
29 bm.

(5)
I w łaśnie tego pobożnego filozofa  —  este

tę zakw alifikow ała  kom isja jako chalengera  
D em pseya. W łaściw ie D em psey go sam w y
brał, unikając zresztą niepotrzebnie p ó łd z i
kiego murzyna Harry W ilłsa , który —  jak 
się potem  okazało —  m iał w ięcej w  gębie, 
niż w pięściach i g łow ie. Przeciętny B atling  
Siki, m ulat i p ijak  pobił go bowiem  gładko  
i dosłow nie ośm ieszył.

S ta ło  się jednak. F inansow ym i aferam  
żony uw ikłany D em psey n ie m iał czasu na 
porządny trening. O dw lekał też w alkę o ty 
tu ł tak długo, jak tylko m ógł. Przyciśnięty  
jednak do muru przez prasę i tych w szyst
kich, którzy gonią zaw sze za dobrym zarob
kiem , zgodził się w końcu na Tunneya.

N a k ilka dni przed m eczem  P hiladelphia  
przem ieniła się  w  praw dziw y obóz. T ysiące  
nam iotów  i prow izorycznych strzech w yrosły  
na łąkach i placach, dając schronienie tym, 
którzy nie zn aleźli go w  przepełnionych h o
telach . Setki pociągów  nadzw yczajnych w pa
dały co chw ila na podm iejsk ie dworce, zw o
żąc w idzów  z n ajod leg lejszych  zakątków  
A m eryki. A  k ied y  nadszed ł ów pam iętny  
w ieczór, slod w ad zieśc ia  tysięcy  w idzów  w y 
p ełn iło  stadion. D rugie tyle, nie mając b ile
tów , czekało  na dw orze. C zterdzieścidw a ty 
siące  sam ochodów  parkow ały w  pobliżu  
areny i  trzy bataliony p o licji regulow ały  
ruch.

W resłc ie  odezw ał się gong. Am eryka  
w strzym ała oddech.

W  m ożliw ość zw ycięstw a Tunneya w ierzy
ła  ty lko część fachow ców. O gół ufał jednak

Eryk Wilk

r i L G B I
O P O W I E Ś Ć  o D E M P S E Y ' U

m istrzow i. Jego  n ieokiełznanej żyw io łow ości 
i dzikiem u sercu gladiatora, w  którego ży 
łach p łynęła  krew indiańska. -

Tym czasem  „Tiger Jack ” sta ł się już in
nym człow iekiem . Św iatow cem , finansistą, 
akcjonariuszem  w ielk iego  przem ysłu. I cho
ciaż w prawej drzem ał ten sam dynamit, k tó
ry zdem olow ał W illarda, C arpentiera i Fir- 
pa, to  jednak instynkt bojow y i w olę zżarł 
zapach w ielk iego św iata.

A  T unney? T unney był św ieży, twardy i 
skoncentrowany. W  sw oje zw ycięstw o w ie 
rzył' zaś tak mocno, jak w B oga, do którego  
m od lił się codziennie w sw ojej kajucie. I 
chociaż kilka p iekielnych sierpów  zatrzęsło  
nim, jak huragan topolą, punktow ał uważnie, 
piln ie i z konsekw encją, godną człow ieka, 
który analizuje rozprawy filozoficzne.

I D em psey zrozum iał w reszcie, do czego  
przeciw nik zm ierza. Z w ściek łością  rannego  
lwa runął w  szóstej rundzie na Tunneya i 
prostym , który by obalił bizona, rzuci}' ma
rynarza na deski. Tunney zw inął s ię  jak 
ustrzelony lampart. I n ie w stałby naw et do 
stu. D em psey jednak zapom niał się. R ozko  
szam i w ielk iego św iata odurzone, osłabione  
nerwy nie były  już zdolne do wytrzym ania  
straszliw ego napięcia tej w ielk iej, drama
tycznej chw ili. Zamiast odejść natychm iast

do rogu, sta ł dziew ięć sekund nad leżącym  
Tunneym. D ziew ięć sekund, które kosztow a
ły go zw ycięstw o i tytuł.

K iedy w reszcie d osły sza ł rozpaczliw e w o
łan ie sekundanta i cofn ął się, sędzia  rozpo- 
czą dopiero liczen ie i d o liczy ł ty lko do s ie 
dmiu. Potem  bowiem był gong. v

N iby duży wór mąki zaw lók ł sekundant 
Tunneya do rogu. A  potem  dokonał cudu.

P o m inucie Tunney był brw iem  znowu  
św ieży i szybki, jak przedtem

W  dziesiątej, ostatniej rundzie D em psey  
jeszcze raz sięgnął po coraz bardziej odda
lające się zw ycięstw o. Z niesam ow itą siłą  
rozbił szczelną gardę Tunneya i poderw ał go, 
jak snop zboża. Olbrzymi marynarz zbladł, 
w yrzucił ramiona, jak łam iące się m aszty i... 
potoczy ł się do rogu. Bo znowu odezw ał się 
gong. Ostatni.

B y ł jeszcze oszołom iony, gdy sędzia rin
gow y o g ło s ił jego zw ycięstw o na punkty. 1

W iadom ości, które po tej w ielkiej Litwie 
rozeszły  się po św iecie, były  tak drama
tyczne i sensacyjne, jak sam m ecz i jego 
wynik. sK. A .. *

Podobno na dw ie godziny przed walką d o
niesiono D em pseyow i telegraficznie, że jakiś 
um ysłow o chory zaszty letow ał jego żonę. 1

kuli, żc zwiezione i uruchom ione w arsztaty  
i/.\i.i-k 'v. oiV.z moja w spó.pracą będą uznane 
jnko tr \ \a ‘a ceg:e!ka w odbudow ie waszego k ra 
ju na polu m otoryzacji i życzę na tym polu wam 
powodzeń a."

N astępnie zabrał glos nacz. dyr. Państw. Z a
kładów i W arsztatów  Samochodowych w Polsce 
inż. Karczewski. O m aw iając ogólnie stan mo
toryzacji w Polsce dyr. Karczewski zapewnił, 
żc w tej trudnej dziedzinie odbudow y jaka jest 
m otoryzacja kraju interesy i pragnienia milo-- 
śników m otoryzacji zrzeszonych w klubach za j
mują poczesne miejsce. Z kolei glos zabrali 
członkowie Klubu, jak pp. Staszewski, dyr. 
Sporny, as autom obilizm u polskiego, oraz inż. 
W. Ryehter.

Kol. Irena

TO S OWO
W  czas!e tegorocznych mistrzostw bokserskich 

w Katowicach sędziowie punktowi mieli słabe 
pole widzenia gdy ringowymi byli pp. Zaplatka 
i Dobrzański. Z tego też powodu zamierzają na 
walnym zebraniu PZB postawić wniosek, by w 
ringu sędziowali ludzie o rozmiarach przecię
tnego śmiertelnika.

*

Jeśli już mowa o mistrzostwach, to s tw ie rd z i 
trzeba, że Polus (Warta) zaimponował publicz
ności śląskiej jedynie swoją tuszą,

*

Sportowcem bez tuszy jest Kaczmarek Henryk 
(W arta), który obok p iłkarstw a upraw ia także 
automobilizm. Doskonale przede wszystkim pro
wadzi samochód dla nowożeńców.

.1 / 4 i  *
A propos nowożeńców, Rodzinka sportowa po

większyła się gdyż kapitan POZPN p. Kazimierz 
Śmiglak w stąpił na kobierzec ślubny. Co praw 
da nadal dysponuje piłkarzam i, lecz władzę nad 
nim spraw uje teraz jego małżonka,

* '  *
Dużo pisze się o nieodpowiednim zachowaniu 

kibiców na meczach. Aby zapobiec wypadkom 
rzucania butelek na ring w przyszłości widzo- 
wie_ będą oddzieleni od ringu siatką drucianą.

‘ .  *
Człowiekiem bez 'nerw ów  był sędzia meczu 

W arta—WMKS p. Głowacz z Przemyśla, Dlatego 
też w czasie spotkania nie popełnił większych 
błędów.

*
Cukier krzepi...!!! — stare to przysłowie. Za

paśnicy KKS-u poznańskiego twierdzą jednak, 
że „krzepę" zdobywają przy solidnym prow a
dzeniu się ; regularnym  tieningu.

i  '* * * •>. wo\ r
Na tem at solidnego prowadzenia się mógłby 

coś powiedzieć wszystkim sportowcom nasz 
F rarek  Szymura. Inaczej nie byłby zdobył po 
raz 6-ly zaszczytnego ty tu łu  mistrza Polski.

* *
W ięc nie pij i nie pal!!! Gendera i Czapczyk 

nie piją, ale palą (się) na bramki. Który z nich 
zdobędzie tytuł króla strzelców pokaże przy
szłość.

*

Przyszłość — piękne słowo. W  przyszłości bę
dziemy posiadali kilka pięknych lodowisk w
Polsce i nasza reprezentacja nie be.dzie na pewno
na szarym końcu w Europie.

,, ,v . *

N a sz„.ym  końcu nie będzie też Admira (Po
znań) w rozgrywkach A klasy, gdyż POZPN 
pow iększył takow ą do- 20-tu klubów.

chociaż urocza E stella  zjaw iła słę w kwadrans 
przed pierw szym  gongiem  w loży , D em psey  
nie potrafił już do końca m eczu uspokoić  
nerwów.

Pani D em psey zaś ośw iadczyła  dziennika
rzom po w alce, że najpraw dopodobniej 
osłabiono jej m ęża jakimś narkotykiem .

N ie w iadom o, ile w  tym w szystkim  prawdy, 
ile  zaś szumu, na którym  ktoś znow u zrobił 
pieniądze. To jednak jest pewne, że D em 
psey  nie m aczał w  tym  palców . N igdy bo
wiem  nie uspraw iedliw iał sw ojej porażki,
0 Tunneyu zaś w yrażał się zaw sze z naj
w yższym  szacunkiem  i tw ierdził, że now y  
champion tytu ł swój zdob ył zasłużenie, I w  
tym  obiektyw izm ie rzeczyw iście  w ielk iego  
boksera tkwi rów nież przyczyna jego ogrom 
nej popularności. Bo nie w szyscy  przed nim
1 po  nim potrafili uznać .w yższości tych, 
którym  m usieli ulec.

N ie ujm ujemy w ięc T unneyow i, jeżeli sam  
D em psey tego n igdy nie uczynił, bądźm y  
jednak rów nież spraw iedliw i d la  „Tiger 
Jacka”.

To prawda, że Tunney w ygrał uczciw ie i, 
że p otw ierdził sw ą w yższość ponow nie, w  
spotkaniu rewanżowym . N ie pobił jednak  
dawnego D em pseya, Tego D em pseya, który  
w trzech straszliw ych rundach rozn iósł o l
brzyma W illarda, ani tego n ieśm iertelnego  
bohatera, który po ciężkim  knockdow nie i z 
trzem a złam anym i żebrami m iał jeszcze ty le  
odwagi,, s iły  i w oli, by dźw ignąć się z kra
w ędzi przepaści i znokautow ać „argentyń
skiego bizona".

■ Koniec
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N I E N I E W S K I
Dyrektor Olsztyńskiego Zarządu Okręgowego Państwowych Nierucho
mości Ziemskich, pułkownik dypl. w  st. sp., kawaler orderów Virtuti Mili- 
tari, Polonia Restituta, 4-krotnego Krzyża Walecznych, Legii Honorowej 
zmarł nagle w  Olsztynie podczas pełnienia swoich obowiązków służbo
wych w  dniu 25. IV. br. w  61 roku życia.

W  Zmarłym tracimy cennego współpracownika na niwie odbudowy 
gospodarstw rolnych na Mazurach i Warmii.

Cześć Jego pamięci!
Msza św. za duszę Zmarłego odprawiona będzie w  kościele św. Jana 

Kantego przy ul. Grunwaldzkiej w  dniu 29. IV. br. o godz. 11-tej. 
Pogrzeb tegoż dnia o godz. 12-tej z kaplicy cmentarza jeżyckiego.

Zarząd Centralny 
P aństw ow ych  Nieruchom ości Ziemskich 

w  Poznaniu
Zakład Pogrzebow y ,,Ceremoniał", Tow arow a 25. Tel. 40-63. 21004

D nia 2 ?  k w ie tn ia  1047 r .  p o  d łu g ich  c ie rp ie n ia c h  
z m a r ła  n a s z a  k o c h a n a  m a tk a , s io s t ra  i b a b k a , śp. 

z N o ch o w icz tw

Anita Jlajilerała
przeży w szy  la t  74 .

P o g rzeb  od b ęd z ie  s ię  w ś ro d ę , d n ia  30 . 4. 1947 
o g o d z . I 5 - t e j  z k ap licy  c m e n ta rz a  n a  W in ia ra c h  (k o ń 
cow y p rzy s ta n ek  tram w ajo w y  lin ii 11).

W sm u tk u  p o g rąż o n a  
rodzina

P o zn ań . Żnin. '  2 0987
s c r o R B a s a n m

Spotykamy sie.....

Poznań, M ielżyńskiego 5 - Tel. 13-45
21024

D nia 27  k w ie tn ia  1947 z m a rł w  B ogu. o p a trzo n y  
S a k ram e n ta m i Św., m ój d ro g i m ąż, u k o ch an y  sy n , b ra t 
i s z w a g ie r ,  śp .

Stanisław  Szdpe
p rzeżyw szy  l a t  49.

P ogrzeb  od b ęd z ie  się w c z w a ite k , d n ia  1 m afa  47 r .,  
o godz. 1 0 .3 0  z kap i ey c m e n ta rn e j  n a  G órczynie . 
M sza Św. z a  sp o k ó j duszy  d ro g ieg o  Z m arłego  o d p ra 
w iona z o s ta n ie  dn ia  1 m a ja  b r. o godz. 7 -m ej w ko 
ś c ie le  św . J a n a  K an teg o  p rzy  u l. G ru n w ald zk ie j.

W g łęb o k im  sm u tk u  p o g rąż e n i 
żona, m atka, s io s try  l szw ag ie r  

  P oznań . P a lac z a  102 m . 2 . 2 1 0 5 2

Farby — Lakiery — Pokosty 
Kreda — Gips — Pędzle
D R O G E R I A  ST. PIĄTKOWSKI

wtaśc. BOLESŁAW PIĄTKOWSKI 
S K Ł A D  F A H B  . 

P o z n a ń ,  Półwiejska 4 Tel. 40-76
4-011

Duchowieństwu Parafialnemu, Księżom Prefektom, 
Dyrektorom szkół, Nauczycielstwu, Młodzieży, swoim 
Kolegom biurowym, wszystkim Znajomym i Życzliwym, 
którzy oddali ostatnią usługę mojej śp. żonie i którzy 
pospieszyli z wyrazami współczucia i otuchy dla mnie 
i córki mojej w  naszym ciężkim smutku, składam

Uwaga!
P rz y je c h a ła  n a  k ró tk i  c z a s  A s tro lo g -C h iro m a n tk a , 

k tó ra  s ły n ie  we w sz y s tk ic h  m ia s ta c h  P o m o rza  i Za
ch o d u . P rz ep o w ia d a  zd u m ie w a jąc o  p rze sz ło ść  1 p rzy 
sz ło ść , o k re ś la  c h a ra k te r  z  d a ty  u ro d z e n ia , z  fo to 
g ra f ii  1 z k a r t .  M ówi o  lo s ; ii o só b  z a g in io n y c h . D aje 
p o ra d y  w sp ra w a c h  m iło sn y ch  i se rc o w y ch . P rzy jd ź  
i p r z e k o n a j  s ię .  a  w y jd z ie sz  zad o w o lo n y . P ro szę  s k o 
r z y s ta ć  z rz a d k ie j  o k a z ji . P rz y jm u je  co d z ien n ie  od 
godz. 8— 1 9 -te j. K ęd z iersk a , P o zn ań , u l .  M arsza łk a  
F o c h a  4 5  m . 5 , II p tr-  pr- 2 0 8 6 8

Bronisław Biedowicz
20805

wybór l i sów i f u te r
poleca

S t .  S ł o m i ń s k i
P O Z N A Ń ,  ul. Marsz. Focha 29

(minuto od Dworca Zachodniego)
WŁASNA PRACOWNIA

20735

W szy stk im  n am  życzliw ym  za  te le g ra m y , k w ia ty  
i p re z e n ty  sk ła d a m y  s ta ro p lo s k ie  f

,Bóq zapłać!'

D ąb ro w sk ieg o  96 m . 11 .

S te fa n ia  z P leb ań sk ich  
M le c iy s ła w o stw o  Now accy

20959 j

Restauracja - Bar

, , S A V O Y “
Poznań, ul. Szewska 9. —  Telefon nr 47-81

P o l e c a :  W y b o r o w ą  k u c h n i ą .  
Obfify r i m n y  b u f e t  oraz dobrze 

pielęgnowane napoje. 
C o d z ie n n ie  d a n c i n g  d o  rana-

21013
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H U R T O W N I A  D E W O C J O N A L I I  
Z A B A W E K  I G A L A N T E R I I  \

MARIAN JANDA
Poznań, W ielka 7 - Tel. 14-80* a

D o i  K o m u n i i  ś w.  p o l e o a :
k s i ą ż e c z k i  d o  n a b o ż e ń s t w a  
r ó ż a ń c e ,  ł a ń c u s z k i ,  m e d a l i k i  
o r a z  r ó ż n e  p a m ią tk i  4-646

.Wytwórnia Wykwintnej Galanterii 
Skórzanej 

p o le c a  w  w i e l k i m  w y b o r z e  —  s p e c j a l n o ś ć :

N a j n o w s z e  m o d e l e  eleganckich 
t o r e b e k  d a m s k i c h

A. Jłiefwzy-k
Poznań, Walki M łodych 6, Tel. 31-29

(d a w n . P o d g ó rn a )
4-669

Jak obliczać podatki
Już ukazały się/ia półkach księgarskich

szczegfiłowe falieh. ułatwiające iiizaiiei
p o d a t k ó w :  dochodowego

od wynagrodzeń 
obrotowego 
dodatków za zwłokę 
kosztów egzekucyjn. 
opłat skarbowych

Tabela zawiera łakże 
terminy płatności podatków 

C e n a  z a  e g z e m p la r z  5 0 ,—zł.
D o  nabycia we wszystkich księgarniach 

S k ł a d  g ł ó w n y :

i i i  Zdzisław f e M
Poznań, ul. W ielka 10

t  21003

£T a£C

j e f i t  I

''O fa fiw / w H a / io je  
d tfo e b ą c e

20370

P O Z N P N
'ŁtJKOtUO 2 0 -Tel.2576

20773

M SU IIIi W liłlEima iPW JlB
w T u r k u

posiadająca 13 sklepów spożywczych i b ran 
żowych, p o s z u k u j e

k i e r o w n i k a
W ym agane wysokie kw alifikacje fachowe. W y
nagrodzenie w/g umowy- 4-728

W arsztat Ram onlu  Sam och., Poznań, Dąb ro w sk ie go  27,
p rzy jm ie  n a ty c h m ia s t  

w y k w a lifik o w a n y c h  (w b ran ż y  sa m o c h .)  
Tokarzy  
B lach arzy  
E lektrotechn ików  
M onterów  siln iko w ych
K siążkow ego , z n a ją c e g o  d o k ład n ie  k s ię g o w o ść  p rz e 

b itk o w ą ,
2 praktykantów  biurow ych (p o żąd an e  p isa n ie  na

m asz y n ie) .
W a ru n k i: P ła c a  w ed łu g  n a jn o w sze ]  ta b e l i,  k a r tk i  

I k a t . ,  d e p u ta t  w ęg lo w y  i s to łó w k a .______________ 2 0 9 0 8

Oddamy 
wyłączne przedstawicielstwo

n a  ra c h u n e k  w łasn y  n a  W Jkp. i Pom orze n a sz y c h  
a rty k u łó w # —  a  m ia n o w ic ie ;

olejki do ciast,
proszek do pieczenia, 

cukier waniiinowy.
„Enbegeka“

K ato w ice, u l .  P le b isc y to w a  n r  1 7 . n
S p ieszn e  zg ło sz e n ia  po w ażn y ch  re f le k ta n tó w  w o k re s ie  “  

T a rg ó w  k ie ro w a ć  do B iu ra  O głoszeń  „P A R “ ,
P o zn ań , R a ta jc z a k a  7 , pod „ 6 6 " .  ________ 2 0 7 5 3

POZNAŃ
EYNFK48
TEŁ. 23-39

4 -5 2 5

RADIOODBIORNIKI
s iec io w e  —  b a te ry jn e , 
sz a fy  m uzyczne , sp rz ę t 
ra d io te c h n ic z n y , lam py 
rad io w e  

p o leca
r a d io -e l e k t r o  

Po zn ań , św . M arcin  n r  7 5  
T el. 2 5 -8 2 . 4 -5 7 9

Spółdzielnia
z a k u p i

tiaktor
na" gu m ach , o raz  p rzy - 

czep k i c a  5— 7 to n . 
O fe rty : ,,G ł. W ie lk o p o lsk i"  

n r 4 -5 3 9 .

,v  S T C M P l/^
' - P O Z N A Ń

16182

p o l e c a :  l96<8

Wytwórnia Spożywczo-Cłiemiczna

SI.
Warszawa, Walecznych 15 

T e l.  451 

Poznaś, Nieatachowalca 15
T e l .  35-63

iin ttillH iliillilii

W  s o l i d n y m  w y k o n a n i u  

po cenach konkurencyjnych 

4-665 p o l e c a

. < V “

&

MAGAZYN ME B L I  
Tom asz M aciejew ski

P O Z N A N  
ul.Wroclawska 14. Tel. 37-72

Na sezon letni: 
polecamy W S l n y
dla pań na kostiumy i sukienki,
dla panów na ubrania w modnych deseniach

Bogaty asortyment pięknych jedwabi
F a  H .  K a r a ś

Dąbrowskiego 8 —  Tel, 26-96 4-752

R e p r e z e n t a c y jn e  

lokaJo h a n d l o w e
biurowe, ewtl. na mieszkania 
II, III i IV piętro front 
plac Wolności 17

c3o wynajęcia

Oferty Biuro Ogłoszeń ,,PAR“ 
Poznań, R ataj czaka 7 pod „4,1361“


